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Przedpłata na pocztach: 

Rok 27. wiersza drobnego 25 fen. — 

kwartalnie 

z odnoszeniem do domu 1,62 mk. — Inseraty od 
Rękopisów się nie 

1,26 mik, Telefon Redakcji: 1142. 

Poznań, niedziela 21 lutego 1909. 

Przedpłata w Poznaniu: 
z odnoszeniem do domu 1,40 mk., miesięcznie 40 f., 

N) z odnoszeniem 50 fen. — „Wielkopolanin* wy- 

| chodzi codziennie. — Redakcja ul. Dolna Wałowa 1. 

kwartalnie 1,20 mrk. 

Nr. 42. 
zwraca. — Ekspedycja ulica Posadowskiego 39. Telefon Ekspedycji: 1013. 

Ziotem Przeciwko wtrącaniu wyrażeń nie- | „nullius“, dla tego, że nie są zależnemi | stawiony jest z liczbą 60,000, w czem 

chcą podkopać niezależność naszego du- 
ehowieństwa. Rząd pruski zrobił korzy- 
stne doświadczenia na urzędnikach prze- 
znaczając dla ,specjalnie* zasłużonych 
dodatki kresowe. 

Podobne dodatki chce rząd dawać 
tym duchownym katolickim, „którzy 
wrogich przeciw państwu 
nie objawią uczuć. 

A dodatki te wypłacać będzie rząd 
z pominięciem władzy duchownej! 

Co przez to rozumieć * 
. W czem będzie rząd pruski widział 

te wrogie dla państwa uczucia? 
Na to pytanie odpowiedzieć nie 

trudno. 
Duchowny, który będzie spełniał swe 

obowiązki duszpasterza jako wierny syn 
Polski i katolickiego kościoła, nie otrzy- 
ma tych dodatków. Otrzyma je tylko 
taki, który pójdzie rządowi na rękę. 
A więc duszpasterz, który nie be- 
dzie się zajmował pracą mad ludem, ale 
za to będzie palił świeczki, bywał na 
festynach niemieekich i krzyczał „hoch*, 
który wprowadzać będzie do naszych 
kościołów śpiew niemiecki, kazania nie- 
mieckie, który, gdzie się da, będzie prze- 
mawiał urzędowym językiem, ten na pe- 
wno otrzyma prezencik rządowy. 

Lecz powiadamy to już dziś, że 
gorzkim mu stanie się ten prezencik, że 
złoto. to zacięży mu gorzej niż centnar 
ołowiu na sumieniu i że się za te mar- 
ne marki nałyka i naje tyle wstydu, iż 
dusza mu od niego się spali. 

Mamy bowiem to przekonanie, że 

od duchownego, który za takie „przy- 
sługi* otrzyma dokładkę, wszyscy Sie 
odwrócą i słusznie, bo już go nikt nie 
będzie mógł uważać za Polaka i wierne- 
go syna Kościoła. 

Lecz nie mamy obaw, aby śród na- 
szych polskich duchownych miał się zna 
lezé tak chciwy na pruskie złoto, iżby 
je miał przenieść nad swe obowiązki. 

* Duchowieństwo okazało tyle siły i 
eżystości charakteru w walce kulturnej, 
że i tę próbę przetrwa! 

Pruskiemi srebrnikami nikt nie kupi 
ezci naszego duchowieństwa. 

Ee 

Niemczyzna wciska się 

do domów naszych! 

Wstyd przyznać, że na kresach na- 
szych i na obczyźnie właśnie średni stan 
za mało dba o utrzymanie ducha' pol- 
skiego w domu. 

_ Nasi rodacy, mieszkający na kresach, 
mają większą styczność z Niemcami niż 
my, którzy mieszkamy w okolicach, w 
których żywioł polski przeważa. Lecz 
właśnie dla tego, że więcej obcują z 
Niemcami niż my, powinni dbać o to, 
aby w domu nie padło ani jedno słowo 
niemieckie. Szczególnie uważać trzeba 
„na dzieci, 

Dzieci nasłuchają się w szkole tyle 

języka niemieckiego, że bezwiednie pra- 

wie przejmują niektóre wyrażenia nie- 

mieckie 1 w potocznej mowie ich uży- 

mieckich do potocznej mowy rodzice z 
całą stanowczością powinni występować. 

Jeszeze gorszym jest nałogiem zao- 
patrywanie niemieckich wyrazów w koń- 
cówki polskie. Nieraz się słyszy dzieci, 
jak n. p. mówią: widziałem w „bilder- 
buchu*, mamy dziś „freikę*, będziemy 
„ibować* itd. 

Stokroć gorzej, jeżeli dorośli tak ka- 
leczą język ojczysty. 

A kaleczą go niestety. Trzeba sie 
- tylko przysłuchać rozmowom robotników, 
którzy przez czas dłuższy przebywali na 
obczyźnie. Niektórzy z nich co trzecie 
słowo wtrącają jakiś wyraz pół polski, 
pół niemiecki. Aż uszy więdną, gdy się 
to słyszy. 

A jaka na to rada? 
Oto trzeba umieć opanować swój 

język. Zanim wyraz obcy wtracimy, 

namyślmy się, czy nie możemy go za- 

stąpić polskim. 
Szczególnie jednak trzeba uważać 

na dzieci, aby one nie powtarzały w do- 
mu niemieckich wyrazów pochwytanych 
na ulicy lub w szkole. 

Umieśćmy nad drzwiami w naszych 

mieszkaniach przypomnienie: „U siebie 
mówię tylko po polsku.* 

Kogo chętka weźmie na wtracenie 
niemieckiego wyrazu, temu niech to na- 
pomnienie przypomni, że Polak w domu 
swym tylko po polsku mówić powinien. 

ZEE O 

Statystyka rzymskiego Kościoła. 

Nowa, statystykę ogłasza tegoroczny 
Rocznik kościelny („Annuario ecclesias- 
tico*) wychodzący w Rzymie, w począt- 
kach każdego roku. Wykaz to organi- 
zacji Kościoła katolickiego w całym 
świecie. 

Otóż z początkiem roku 1909 liczo- 
no ogółem w całym rzymskim Kościele 
946 stolic biskupich wyznania łacińskiego. 
7 nich 605 znajduje się w Europie i te 
rozdzielają się jak następuje: 

84 we Francji, 54 w Austrji, 53 w 
Anglji, 268 we Wloszech, 56 w Hiszpa- 
nji, 25 w Niemczech, 12 w Portugalji, 
6 w Belgji, 18 w Rosji, 7 w Grecji, 1 
w Bulgaryi, 5 w Holandji, 1 w księstwie 

Monaco, 2 w Rumunji, 1 w Serbji, 7 w 
Turcji. ; \ : 

Azja liczy 40 stolice biskupich, z 

których 32 w Indjach wschodnich, 4w 

Japonji, 1 w Persji i 3 w Turcji Azja. 

tyckiej. AW 
W Afryce jest tylko 13 stolic bis- 

kupich, podczas gdy w Ameryce jest 
ich 249, a na wyspach Oceanu 1 w Au- 

stralji 32. 

dniego zjednoczonego koptyjskiego, or- 
miańskiego itd. znajduje się 81. 

Oprócz tych biskupów, mających, 
własną rezydencją, jest jeszcze 
456 tytularnych (tak zwanych „in, parti- 
bus infidelium*), którym Stolica Święta 
udzieliła tytułów biskupa lub arcybis- 
kupa 
Do powyższych stolic dodać jeszcze 

należy 21 opactw i prelatur tak zwanych 

Stolie biskapich, obrządku wscho- | 

od żadnej djecezji, ale tylko bezpośrednio 
od Stolicy Świętej. 12 delegacji apostol- 
skich 146 'wikarjatów apostolskich. 
Owe wikarjaty są zwykle zarządzane 
przez tytularnych biskupów, podczas gdy 
prefektury apostolskie, jakich jest ogó- 
łem 55, bywają rządzone przez księ- 
ży, posiadających specjalne pelnomocni- 
ctwo. 

Z powyższych prefektur apostol- 
skich znajduje sie 4 w Europie, 11 w 

Azji, 21 w Afryce, 10 w Ameryce i 9 
w Australji. 

on ONW at 

Niemczyzna w Galicji. 

, W 'Galiejr istnieje .-— według obli- 
czeń „Bundu* — 220 kolonji niemie- 
ckich, z których 107 stanowi samoistne 
gminy (2 miasta i 105 wsi), 50 tworzy 
przysiółki, a reszta rozproszona jest 
wśród ludności krajowej. Razem jest 
Niemców 100000 w kraju. O ich poło- 
żeniu wyraża się „Bund* w sposób na- 
stępujący : 

„Życie w naszych kolonjach niemie- 
kich możnaby porównać z niewolnictwem 
żydów w Egipcie. Dzialalność „Bundu* 
zaś równa się górze Horeb z krzakiem 
ognistym, skąd Bóg rozporządził oswo- 
bodzenie Izraela z więzów niewoli.* 

Zadaniem „Bundu* jest utworzyć 
silną organizacją wszystkich Niemców w. 
Galicji bez różnicy wyznania, zatrzeć 
niechęć powstałą na tle religijnem mię- 

dzy katolikami a ewangelikami, zjedno- 
czyć wszystkich do walki o upośledzone 
prawa i uczynić język niemiecki panu- 
jącym w kraju. Na takiej podstawie przy- 
gotowują się do walki o zdobycie szkół 
średnich, do zastępstwa w radzie pan- 
„stwa, do walki przeciw polonizowaniu 
starych nazw niemieckich, jak np. Łań- 
cuta (Landshut), Nowego Sącza (Sandez) 
itd. i przeciw polonizowaniu urzędów. 
‘A prawa do tego opiera „Bund“ prze- 
dewszystkiem na 100 000 Niemców, oraz 
na 800000 żydów, którzy „jako ludzie 
praktyczni w handlu i życiu codzien- 
'nem używają języka niemieckiego“. Po- 
dając za przykład Przemyśl, powiada 
„Bund“, że każdy mógłby się przekonać, 
iż na ulicach, w sklepach, restauracjach, 
kawiarniach, na poczcie, kolei i w in- 
nych urzędach język niemiecki jest w 
powszechnem użyciu (powodem załoga 
wojskowa). Ztąd wyradza się u niego 
przekonanie, że niemczyzna jest co naj- 
mniej dziesięć razy więcej rozszerzona, 
aniżeliby to liczba Niemców samych 
wskazywała. 

Do wykazania większego uprawnie- 
nia Niemców do* zdobycia zamierzonego 
celu służyć ma zapewne wydany przez 
„Bund“ „Przegląd niemieckich osad w. 
Galicji.* Ciekawe daty statystyczne w 
nim znajdujemy: Lwów np., liczący obe- 
enie 184,090 mieszkańców, przedstawio- 
ny jest z liczbą 65,000, a w tem 10,000 
Niemców-katolików, ewangelików i ży- 
lów (2); Brody, liczące 24,000 mieszk., 

liczbą 1809, w ezem 250 Niemców; 
Kraków, mający 106,800 miesz, przed- 

7000 Niemców itp. Najwidoczniej cho- 
dzi o wykazanie jak największego pro- 
centu, ażeby tem  jaskrawiej. wystąpić 
mogły ich pretensje do różnych praw 
i przywilejów. Idea wszechniemiecka 
przeprowadzona jest systematycznie za 
pomocą agitacji osobistej 1 publicystycz- 
nj.e W pismach poufnych, przeznaczo- 
nych tylko dla Niemców, przewija się 
ona jak wąż chytry. Popierana gorliwie 
przez Schulverein, przez Gustav-Adolf- 
Verein, przez rząd — przypominamy 
deputacją Niemców galicyjskich u mini- 
stra Schreinera — tworzy w Galicji pla- 
cöwki germanizacyjne pruskie. Dlatego 
przedstawia w sobie niebezpieczenstwo 
wielkie, tem większe, że społeczeństwo 
polskie nie chce zdaé sobie sprawy z 
grozy sprawy niemieckiej w kraju, w 
którym i tak zbyt wiele sił absorbują 
sprawy: ruska 1 żydowska. Coraz jas- 
krawsze wystąpienia „Bundu* powinny- 
by obudzić reakcję, obudzić czujność, 
która wobec planowo do roboży samej i 
wobec ogromnego poparcia ze strony 
Wiednia jest nieodzowna. 

a 

Jak ukuto ustawę kagańcową. — 

Były członek partj niem. soc. poseł 

do parlamentu Koehler podaje w „Gies- 

sener Anz.* ciekawe szczegóły, rzucające 
charakterystyczne światło na sposób ro- 

bienia ustawy kagańcowej. I tak zwo- 

lennicy posła Liebermanna, wywierali 
formalny teror, by werbowaé glosy dla 
prawa kagancowego. Niemiecko-socjalnym. 

posłom udało się za pomocą teroru przy- 

jaciela jego Behrensa zmusić do głoso- 
wania razem z nimi za paragrafem języ- 
kowym. Jemu samemu (Koehlerowi) za- 
brano skrzynkę do głosowania, ażeby nie 

mógł głosować, oprócz tego zabrała mu 
frakcja referat o „prawie o stowarzy- 
szeniach. 

Takim to wręcz haniebnym machi- 
nacjom zawdzięcza paragraf kagancowy 
swoje powstanie. 

Wart Pac pałaca, a pałac Paca! 

ee zer 

II ogólny Zjazd Kupiecki 

- Niżej podpisany zarząd Związku ku- 
pieckiego uchwalił na ostatniem swem. 

zebraniu odbytem w dniu 15 stycznia, 
połączyć sprawę załóżenia hurtownego 

domu kolonialnego w Poznaniu ze spra- 
wą założenia „Bratniej Pomocy ,Kupiec- 
kiej.* Ź ie 

: W tym celu odbędzie się Lek. 

Ill ogélny Zjazd Kupiecki 
w Pleszewie w niedzielę, dnia 28° 

lutego rb. o godzinie 1 i pół z południa 
w hotelu Wiktorja. 

Na zjazd ten zapraszamy wszystkie © 

Towarzystwa Związkowe oraz wszystkich 
samodzielnych kupców. 

Porządek obrad: 
1) Zagajenie. 2) Wybór przewodni- 

ezacego i sekretarzy. 8) Sprawa założe- 

nia „Bratniej Pomocy Kupieckiej*, refe- 
renci pp. Samulski z Pleszewa i ‘Thomas 

z Borku. 4) Sprawa założenia „hnrtow- 
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nego domu kolonialnego* w Poznanin, 
referenci pp. Jeziorkowski z Miłosławia 
i mec. Drwęski z Poznania. 5) Wolne 
głosy. 6) Zamknięcie Zjazdu. 

Dla ważności spraw na zjeździe po- 
ruszyć się mających spodziewamy się ła- 
skawego licznego przybycia. 

Do miłego zatem widzenia w Ple- 
szewie. — Kupiectwu cześć! 

Zarząd Związku Kupieckiego na Rzeszę 
niemiecką z siedzibą w Poznaniu. 

Stefan Cegielski, prezes. Jarosław Leit- 
geber, wiceprezes Wacław Ozdowski, se- 
kretarz. Witold Hedinger, zastępca se- 
kretarza. Dr. Pernaczyński, skarbnik. 

Mec. Jarosław Drwęski, syndyk. 

A. Jakubowski z Inowrocławia. J. Ko- 
nopiński z Śremu. J. Ziółkowski z Kru- 

świcy, — radni. 
Celem uczczenia gości przybywają- 

cych na Zjazd Kupiecki, urządzamy po 
zjeździe o godzinie wpół do 6 wieczorem 
wspólną kolacją (nakrycie 2 mk.) 

Z tej przyczyny uprasza się o jak 
najwcześniejsze zamówienia nakryć naj- 
później do 25 bm. pod adresem: S. Ku- 
gler, hotel Victoria w Pleszewie. 

Upraszamy o jak najliczniejszy u- 
dział. 

Towarzystwo Kupców w Pleszewie. 

Wszystkie pisma polskie prosimy o 
łaskawe kilkakrotne powtórzenie tego 
komunikatu. 

AAAA SE O 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Berlin, 19 lutego. (Z 

parlamentu.) Na porządku obrad wnio- 
sek socjalistów o przyznanie prawa koa- 
licyjnego wiejskim robotnikom, dalej 
dwie petycje, jedna Towarzystw służby 
z Norymbergi i okolicy o zaprowadzenie 
spoczynku niedzielnego, druga polskiego 
-Tow. rolniczego w Toruniu o zniesienie 
ordynacji czeladnej i przyznanie robotni- 
kom prawa koalicyjnego. 

— Berlin, 19-go lutego. (Z sejmu). 
Trzecie czytanie projektu do ustawy o 
pensjach dla duchownych 
Poseł nasz X. prałat Stychel jeszcze raz 
ostro występuje przeciwko dodatkom kre- 
sowym dla duchownych. Ustawę przy- 
jeto. Następnie przystąpiono do drugie- 
go czytania projektów podatkowych. 

— Berlin, 19. 2. 09 Początek po- 
siedzenia o 12,15; z ministrów obecny 
Rheinbaben, minister finansów: trzecie 
czytanie projektu o uposażeniu księży 
katolickich. Na wstępie ponawia'X. pra- 
łat Stychel pytanie swoje, w jaki sposób 
rząd zamierza zastępować w rozdzielaniu 

, dodatków, czy mianowicie będą o tem 
powiadomieni biskupi, dyrektor ministe- 

{ iG. Y Sj p t rjalny von Chappuis tłomaczy, że za sta- | 
wiony wniosek biskupom rząd doniesie : 
o tem, który z księży otrzymał dodatek, 
jednakowoż dopiero po udzieleniu tegoż 
dodatku. Przemawiało następnie 
jeszcze „innych "mówców. kilku 
Stanowisko frakcji polskiej wobec podat- | 
kowej noweli wyjaśnił, poseł S witała. 
Nasampierw oświadcza mówca, że Koło 
polskie 
skowi, 
datków 

/ będzie 

głosować będzie przeciwko wnio- 

za rok, 1908, natomiast głosować 
za rozpoczęciem podwyżek od ; 1 5 

7000 'marek, a w najgorszym razie od! 
Także po- : 3000 m. rocznego dochodu. 

prze Koło wniosek, ażeby zwolnić pra- 
codawców ‘od padawania zarobku swych 
robotników do opodatkowania. Jest to 

katolickich. | 

ażeby pobierano dodatki do po-- 

przymus z powodu którego właśnie ro- 
botnicy stosunkowo ciężej są opodatko- 
wani od innych obywateli, majacych spo 
soby i wybiegi na ukrycie rzeczywistych 
swöich dochodów. — Do rzeczy samej 
podkreśla mówca, że Koło z rzeczowych 
i politycznych względów głosować bę- 
dzie przeciwko podwyższeniu podatków 
wogóle. Projekt rządowy został przez 
uchwały komisji pogorszony; domagał 
on się podwyżek od 7000 marek, komisja 
zeszła na 3000 mk., a wreszcie na 1200 m. 
Skutkiem tego niższe warstwy spole- 
czeństwa ciężej zostaną obarczone poda- 
tkami aniżeli inne. Ciężary te nie stoją 
w żadnym stosunku do praw, które w 
Prusiech dla niższych warstw są mniej- 
sze aniżeli dla bogatszych. Wybory są 
tego namacalnym dowodem. — Oprócz 
tego powodu kładzie mówca nacisk na 
to, że ustawy pensyjne zawierają albo 
potwierdzenie starych albo nowe przepi- 
sy antypolskie. Dowodza one, że rząd 
zachowuje stary kurs antypolski — w 
takim razie Polacy sprzeciwiać się będą 
wszelkim takim ustawom, które kurs ten 
potwierdzają, a więc i obecnej ustawie o 
podwyższeniu podatków. — Poseł Pasch- 
nicke (woln. zj.) uzasadnił wniosek, do- 
magający się usunięcia landrata z komi- 
sji szacunkówej; Hirsch imieniem socjal- 
nych demokratów oświadczył się prze- 
ciwko, projektowi, ponieważ wyszedł po- 
gorszony z komisji. Jutro początek o 
godzinie 11. 

Rosja. Petersburg. Przy końcu 
obrad nad projektem prawa z dnia 9 li- 
stopada, posel Grabski zgłosił uzupełnie- 
nie do rozdziału 6, dotyczącego przymu- 
sowej „komasacji gruntów. Poseł Grabski 
zaproponował, ażeby prawo rozstrzygania 
tej kwestji większością dwóch trzecich gło- 
sów rozciągnięto również na gubernie 
Królestwa Polskiego, przyczem nietylko 
na własność włościańską, lecz i drobno- 
szlachecką. Poprawka Grabskiego została 
przez Dumę przyjęta. 

Austrja. (Rzekomy spisek rewo- 
,lucyjny w Pradze.) Odbyło się kilka 
. nowych rewizji w Pradze, a bardzo wiele 
j na prowincji. Posel Pacak wystosował na 
ręce ministra Żaczka protest przeciwko 
tomn postępowaniu. W Wysokiem My- 
cie (Hoher Mauth) odbyła się rewizja w 
drukarni, która jest własnością posła 
Klofacza. Komisja szukała głównie pi- 
sma ulotnego, w którem Klofacz organi- 
zował demonstracje antyniemieckie i wzy- 
wał do bojkotu. ‘Po południu sędzia 
sledezy przestuchiw I Klofacza, którego 
obwiniają głównie o urządzenie bojkotu. 
% Pilzną donoszą, że przeciwko posłowi 
Fresslowi wdrożył tamtejszy sąd śledz- 

two w kierunku zbrodni stanu. „Cze- 
,skie Słowoś występuje jak najgwalto- 
wniej przeciwko rewizjom i zapowiada, 
że stronnietwa pociągną barona Biener- 
tha w izbie poselskiej do odpowiedzial- 

,ności. — Stwierdza też, że przy rewi- 
' zjach nie znaleziono żadnego materjału, 
, któryby miał dla sądu jakąś wartość, — 
Natomiast dzienniki niemieckie twierdzą, 
że znaleziony materjal jest bardzo zna- 

. Czny. 
| — Wiedeń. (Wyjazd posla austrjac- 
kiego z Belgradu.) „Reichs Post* ‚dono- 
si, że poseł austrjacki w Belgradzie od- 
jechał z tamtąd wprawdzie za krótkim 
urlopem, ale stosunki są tak naprężone, 
że prawdopodobnie poseł nie prędko 

| wróci na swoje stanowisko. 
— Wiedeń. Dzienniki po południo- 

we donoszą, że poseł anstrjacki w Bel- 

gradzie otrzymał urlop trzydniowy jedy 
nie ze względów prywatnych, dla upo-- 
rządkowania swoich stosunków majątko- 
wych. 

— Budapeszt. Policja tutejsza o- 
trzymała doniesienie o tajnych naradach 
Serbów węgierskich, odbywający ch się ce- 
lem zajęcia stanowiska w obec zatargu 
serbsko-austrjackiego. Policja wkroczyła 
do jednego z lokalów konspiracyjnych, 
ale uczestnicy zebrania uciekli. Z powo- 
du tych zebrań będzie wytoczone śledz- 
two o zdradę stanu. 

Anglja. Londyn. W Izbie gmin, 
podczas dyskusji nad odpowiedzią na 
mowę tronową, Balfour oświadczył, że 
nie ma nie do powodzenia przeciwko 
polityce rządu w sprawach zagranicznych, 
ale powątpiewa, czy konstytucja demo- 
kratyczna w Persji, którą zamierzono 
wprowadzić pod naciskiem Anglji i Ro- 
sji, może usunąć trudności ekonomiczne. 
Asquith oświatczył, iż Anglja zrobiła 
wszystko, ażeby zapewnić pokojowe roz- 
wiązanie powikłań na Bliskim Wschodzie 
i ma nadzieję, że Hilmi-pasza pro- 
wadzić będzie nadal umiarko- 

waną politykę w stosunku do mocarstw, 
którą prowadził Kiamil-pasza. Najzupel- 
niejsza zgoda w poglądach Turcji, Au- 
strji i Bulgarji jest oznaką dobrą i zwia- 
stuje utrwalenie się pokoju. Anglja zaw- 
sze gotowa będzie okazywać Turcji po- 
moc przy wprowadzaniu reform. O spra- 
wach perskich wyraził się Asquith, iż 
znajdują się w stadjum bardzo niezado- 
walającem i niema nadziei na poprawie- 
nie sytuacji, dopóki szach nie dotrzyma 
obietnic. Anglja w żaden sposób nie 
weźmie udziału w pożyczce i w żaden 
sposób szacha popierać nie będzie, do- 
póki trzymać on się będzie obecnej po- 
lityki. Rząd wyraża zadowolenie, że za- 
patrywania na sprawy perskie w Rosji 
sq identyczne z angielskiemi. W Izbie 
lordów debatowano również nad odpo- 
wiedzią na mowę tronową. Co do od- 
wiedzin przez parę królewską Berlina, 
Landsdowne oświadczył, iż niema takich 
dwóch narodów, któreby nie mogły iść | 
ręka w rękę. Można się cieszyć zatem, 
że obaj monarchowie podkreślili tę przy- 
jaźń, która przysłuży się pokojowi pó- 
wszechnemu. 

— Londyn. (Katastrofa w kopalni.) 
W kopalni węgla kamiennego w West 
Stanley w hrabstwie Durham nastąpił 
straszny wybuch. Zasypalo 200 robotni- 
ków. Skutkiem uszkodzenia szybu, akeja 
ratunkowa jest bardzo utrudniona. Są 
obawy, że wielu robotników zginęło. 

Subhasty w lutym. 
Dnia 22 na sądzie w Nakle o godz. 

10 posiadłość zap. Briickenkopf nr. 213, 
Karola Bayera w obszarze 4,94 ar. o- 
szacowana do podatku na 300 marek do- 
chodu 

Dnia 23 na sądzie w Pile o g 10 za- 
budowania i rola zapisana Piła nr. 364, 

: 495, 899, 1018 i 1056, Emila Siegerta, 
w obszarze 4,39 11 ha. 

Dnia 23 na sądzie w Stęszewie o 
godz. ti i pół rola i łąka zap. Będlewo 
nr. 162, Jakóba Witkowskiego, w obsza- 
rze 62, 60 ar : 

Dnia 24 na sądzie w Bydgoszczy o g. 
11 zabudowania tabryczne i rola zapisana 
Bydgoszcz nr. 813, Ottona Trennerta, w 
obszarze 71,58 ar., oszacowana do pod. 
na 1500 mk. dochodu. 

Dnia 23 na sądzie w Krotoszynie 

o godz. 10 posiadłość zapisana Krotoszyn 
nr, 57. Ludwika i Michaliny z domu 
Domańskiej, Waszyńskich, wartości ro- 
cznego dochodu 150 m. 

Dnia 24 na sądzie w Wieleniu o go- 
dzinie 10 i pół posiadłość zapisana Griin- 
thal nr. 10, Heleny Rethur z domu 
Vogel. 

Dnia 25 na sądzie w Grodzisku o 
godzinie 10 dom z ogrodem i zabudo- 
waniami zapisane Opalenica nr. 26, Jó- 
zefa Koteckiego, oszacowano -do podatku 
na 210 m. dochodu. : 

Dnia 25 na sądzie w Jarocinie o go- 
dzinie 10 rola i folwark zapisane Woj- 
ciechowo nr. 102 i 1, Henryka i Miny z 
domu Liibben, Ohmstede, w obszarze 
2,28,56 ar. i 74,15,35 ha. 

-, Dnia 25 na sądzie w Rawiczu o go- 
dzinie 10 posiadłość zapisana Sarne 
(Sarnowo) nr. 84, Józefa Maćkowiaka, w 
obszarze 30,00 ar., oszacowana do podat- 
ku na 268 m. dochodu. 
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Koncert Józefa Śliwińskiego. 
_ Na wczorajszym koncercie Józefa 
Śliwińskiego sala była zapełniona — no- 
wy to dowód owej wielkiej sympatji, ja- 
ką publiczność poznańska stale artystę 
otacza. Program złożony nader umieję- 
tnie zainteresował wszystkich. Koncert 
składał się z utworów Schumanna, Tschai- 
kowskiego, Chopina i Liszta. Artysta 
olśnił słuchaczy swą bajeczną wprost te- 
chniką — dla Sliwińskiego najtrudniejsze 
utwory są jakby zabawką fortepianową, 
wydobywa on cudowne tony z instru- 
mentu, pod jego ręką melodja płynie je- 
dnem cudnem, pełnem poezji śpiewem. 
Artysta pomimo swej nadzwyczajnej te- 
chniki nie zatracił miękiego, lekkiego u- 
derzenia, wnika w intencje poszczegól- 
nych kompozytorów i dla tego gra jego 
ma tylu zwolenników. Śliwiński należy 
do najlepszych interpretatorów Schuman- 
na, to też „Davidsbiindlertanze'* tegoż 
kompozytora wyszły w oddaniu Sliwin- 
skiego z całą doskonałością. To samo 
można powiedzieć o sonacie Tchaikow- 
skiego. Udegraniem trzech ostatnich etud, 
preludjów, Barcarolli i Scherza Chopina 
wywołał artysta istną burzę oklasków. 
— Prześlicznie przeprowadził śpiew w 
„Na wodzie* 1 „Gretka przy _ kolo-, 
wrotku“ Schuberta - Liszta. Zakon- 
czył artysta koncert piękną rapso- 
dją hiszpańską Liszta, najeżoną tylu tru- 
dnościami technicznemi, że tylko tej mia- 
ry pianista, co Józef Śliwiński może ją 
zagrać tak skończenie poprawnie i z ta- 
kiem zacięciem. To też rozentuzjazmowa- 
na publiczność wywoływała artystę po 
kilka razy, w nadzieji, że nas obdarzy 
jakim naddatkiem, niestety oczekiwania 
nasze były plonne — nie tracimy jednak 
nadzieji, że Śliwiński w przyszłym sezo- 
nie nie zapomni o Poznaniu i do nas 

| przybędzie. 
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Wiadomości z blizka i z daleka, 
Poznań, dnia 20 lutego 1909. 

Uczmy dzieci czytać 
i pisać po polsku! 

* Prosbal Weteran z roku 1848 k- 
czący 84 lat wieku, złożony ciężką chorobą, 
niezdolny do jakiegokolwiek zajęcia, w wiel- 
kiej znajdujący się potrzebie, odzywa się na 
tej drodze do publicznego miłosierdzia. — 
Składki upraszamy przesyłać na ręce ekspe- 
dycji „Wielkopolanina*, ul. Posadowskiego 
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I od tego dnia zmieniły się jej zwy- 
czaje zupełnie. Całe dni pragnęłaby spędzać 
w parku, a dla Teresy stała się tak słodką, 
uważającą. prawie czułą, że młoda kobieta 
nie mogła tego nie zauważyć i zadawała so- 
bie pytanie, co może być za przyczyna tej 
zmiany nieoczekiwanej. 

Doktór aczkolwiek przebywający na le- 
' tniem mieszkaniu, wyjeżdżał rano do Paryża 

i wracał dopiero o godzinie 4 po południu. 
Eugenia, która na wszystko baczną zwracała 
uwagę, nie mogła nie spostrzedz, iż profesor 
przez łatwą do zrozumienia delikatność, nie 
przechadza się w tej części parku. do której 
dotyka ich pawilon. Należało zmienić ta- 
ktykę. 

Pewnego południa pani Daumont usia- 
dla z córką w tej stronie parku. gdzie zwykł 
się przechadzać profesor, wkrótce go też zo- 

baczyła zbliżającego się z synem, siedmio- 
letnim Renem. 

- Malec biegł. trzymając w ręku balonik, 
„ma kilka kroków przed swoim ojcem. od 

, chając czule. słysząc ten głos dziecięcy a 
wesoły, Teresa zadrżała, z' ladła i podniosła 
się nagle. Glos ten wskr.esił w jej sercu 
bóle niezapomniane. Chciała odejść, lecz ma- 
tka ją zatrzymała. 

Malec ‘ymezasem przybiegł do Teresy. 
— Lubisz pani kwiaty? — zapytał ze 

| szczerością: właściwą dzieciom — poczekaj, 
zaraz ci urwę bukiet. 

Pierwsze lody zostały złamane, dalej 
Już było łatwiej sobie poradzić tak wytraw- 
nej mistrzyni intrygi. jaką była Eugenia — 
Z jednej strony uczyniła z Teresy pacjentkę 
doktora, z drugiej starała się by dziecię je- 
go uczynić wspólnikiem swoich planów. 

Chlopezyk okazał się podatnem narzę- 
dziem w ręku przebiegłej matki. Maleństwo. któ- 
rego matka odumarła w niemowlęctwie, mia- 
ło wprawdzie guwernantkę w oso ie pani 
Brigaud bardzo zacnęj i starszej” już wie- 
kiem matrony, uczuwało jednak potrze' ę de- 
likatnej pieszczoty niewieściej, jaką tylko 

; matka ukochanemu przez siebie drobiazgowi 
| dać może. Tulił się więc jak małe ptaszę 

| w objęcia Teresy, która okrywała go poca- 
| tunkami ze łzą gorzką, myśląc o córce- swej, 
utraconej na zawsze. Malec i młoda kobieta 
sami o tem nie wiedząc, zaploneli ku ' sobie 

ehwili do chwili zwracając się doń i uśmie- | sympat a najwyższą, a gdy pani Dau; gont 

h 

« pi 

pewnego razu. podsunęła mu my*l, czy chciał- 
by mieć Teresę za drugą mateczkę, dziecko 
opuściło oczy i zamyśliło się nie na żarty. 
Podobała mu się jednak ta nazwa, bo w. 
chwilę potem ściskając ją za szyję, powtórzył | 
kilkakrotnie: 

Mateczko. matuchno! 
Pani Brigaud, obecna przytem podczas : 

lekcji. zapytała Renego. 4] 
— Dla czego nazywałeś pannę Daumont ' 

mateczką? 
Dziecko odparło bez wahania: i i 

w — Bo kocham ją, jakby naprawdę była 
moją matuchng. 

Nie myślisz już więc o twojej praw- 
dziwej mamie, po której tak płakałeś? 

— Czy myślę o niej? Ależ naturalnie. | 
Będę ją kochał zawsze i nie zapomnę nigdy. | 
Ale zdaje mi się, że ją mam przy sobie gdy 
widzę moją młodą przyjaciółkę Teresę. Wte- 
dy jestem taki szczęśliwy. I gdyty się tata . 
zgodził. 

Na co? 

— Wziąć pannę Teresę na mateczkę 
dla mnie, a za drugą żonę dla siebie. 

-- spróbuj. 
Rene w ten sam sposób wyraził swoje 

uwielbienie dla nieszczęsnej kochanki Gasto- | 
na i przed ojcem, a ten ustępując prośbom | 

i 

' pięciu minutami. 

malca, a może nawet i własnemu życzeniu, 
; którego dotąd wyznać przed sobą nie śmiał, 
' oświadczył się państwu Daumont. 

— Droga pani — rzekł do matki 
Teresy — odwiedziny moje nie są wyrazem 

: prostej grzeczności jedynie, mają one także 
powód daleko ważniejszy. 

— Czy być może? 

— Nie inaczej, będę bowiem mówił z 
panią o rzeczach, których usłyszeć może nie 
jesteś przygotowana. 

— Niemniej jednak 
przerwała pani Daumont 

o którem pan nie powinieneś wątpić. 
Nadto chciałbym, ażeby rozmowa na- 

sza mcgła się 

mont. 

— Mąż mój 

słuchać będę — 

powrócił z Paryża przed 
Pan pozwoli że pójdę go 

uprzedzić. . 

Po chwili ukazał się pan Daumont. do- 

, któr uścisnął mu rękę serdecznie. | 
i Mój drogi — rzekła Eugenia — pan — 

de Lorbac życzy sobie pomówić z nami o. 
rzeczach bardzo ważnych. 

Robert z powagą wskazał mu krzesło, a 4 a 
następnie i sam usiadł. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 

- z zainteresowaniem, — R 

odbyć w obecności pana Dau- - 

J 
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&* Na Czytelnie Ludowe zebrano w | na Koszewskiego, skład cygar, św. Marcin | 
domu weselnym Cesbér w Konarzewie 5,75 

mk. — Razem 203,00 mk. 

* Walne roczne zebranie Towarzy- 
stwa dziennikarzy i literatów polskich 
na Rzeszę niemiecką odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 21 bm. o godz. 4 po poł. 
„pod Bernardynami“ pl. Bernardyński 2. 
Na porządku dziennym sprawozdania se- 
kretarza, skarbnika, komisji rewizyjnej, 
wybór członków zarządu, sprawa anon- 
sów firm niemieck., wolne głosy. O jak 
najliczniejszy udział członków i gości u- 
prasza z pol. dr. Tadeusz Jaworski. 

* Repertuar Teatru Polskiego. Dziś 
w sobotę, dnia 20-go lutego r. b, po raz 
pierwszy „Wieczór trzech kröli* komedja w 
5 aktach W. Shakespeare'a. Ceny zwyczaj- 
ne. — W niedzielę po poł. o godz. 3 „Jaś 
i Małgosia* opera fantastyczna w 3 obra- 
zach E. Humperdincka. Przedstawienie. dla 
dzieci. Ceny dramatu. — Wieczorem o go- 
dzinie 8 po raz 2 „Wieczór trzech króli,* 
komedja w 5 aktach W. Shakespeare'a. Ce- 
ny zwyczajne. — W poniedziałek po raz 3: 
„Druciarz,* operetka w 3-ech aktach Fr. 
Lehara. 

* Z teatru. W sobotę, dnia 20 b. m. 
„Wieczór trzech kréli* czyli „Co wy chee- 
cie* komedja w 5 aktach a 8 obrazach W. 
Shakespeare'a, najznakomitszego dramaturga 
i poety angielskiego, odznaczająca się nie- 
zmierną pomysłowością nieskończenie do- 
wcipnego djalogu. 

* Na rzecz kasy emerytalnej Tow. 
Dziennikarzy i Literatów — przeznaczony 
jest czysty dochód z wieczornicy i balu pra- 

nr. 70 lub wieczorem przy kasie. 

* Na jakie nadużycia pozwala sobie 
policja przy stosowaniu nowego prawa o sto- 
warzyszeniach wobec Polaków, świadczy o 
tem zdarzenie, o którem donoszą z obczyzny 
do „Wiarusa Polskiego.* Członkowie Towa- 
rzystwa Sw. Barbary z Eving Lindenhotst d. 
2 sierpnia rz., w dzień 10 rocznicy, opusz- 
czając kościół Sw. Barbary w Eving, szli 
gromadnie do lokalu swego. Chorągiew mu- 
siała zostać w kościele. Przed kościołem 
stał komisarz policyjny, policjant i żandarm, 

którzy chorągwi na świat Bóży nie wypu- 
Scili. Chorągiew Tow. Sw. Barbary i cho- 
rągwie Towarzystw zaproszonych, św. Józe- 

fa w Eving i św. Marcina w Derne, pozo- 
stać musiały w kościele. Gromadne opusz- 
czenie kościoła uznano za pochód i nadesłała 
Towarzystwu św. Barbary policja mandat 
karny na 30 marek za to, że pochód bez 
jej pozwolenia się odbył. Przewodniczący p. 
Piętka odebrał mandat na 6 marek za to, 
że pochodu 'nie zameldował. Towarzystwo 
odwołało się do sądu i przeczyło, żesy to 
był pochód. Sąd ławniczy w Dortmundzie ska- 
zał był 26 listopada Tow. na 15 marek ka- 
ry i koszta, a karę przewodniczącego, pana 

Piętki, zniesiono Towarzystwo przeciwko 
temu wyrokowi wniosło apelacją z tym sku- 
tkiem, że karę zniesiono zupełnie, a koszta 
zapłaci kasa rządowa. . 

* Trucizne mają zakładać na polach we 

Wełnie i W. Rybnie celem wytępienia dra- 
pieżnych zwierząt. Z tej przyczyny zaleca 
się wielką ostrożność. 

sy. odbyć się mających dziś w sobotę, dnia 
20 bm Społeczeństwo nasze niewątpliwie : 
poprze ten szlachetny cel, zwłaszcza, iż w 
zamian usłyszy naszych najsympatyczniej- | 
szych artystów. którzy siły i zdolności swe | 
ofiarowali komitetowi bezinteresownie. Także | 
i bal z licznemi swemi niespodziankami lite- 
rackiemi i kotiljonowemi oraz oryginalną 
galerją artystów, literatów, redaktorów i 
znanych w Poznaniu osobistości będzie cie- 
kawą atrakcją kończącego się karnawału. 

Tow. Dziennikarzy i Literatów Polskich | 
na Rzeszę niemiecką. 

* Poznań. (Urząd stanu cywilnego z d. 
18 lutego 1909 r.) Zapowiedzie: Ku- 
piee & Dombrower z Kl. Kaufmann. Służą- 
cy W. Paetzel z R. Haldi — Śluby: 
Kuchmistrz M. Ozdowski z Wącł. Miękwicz: 
Rzeźnik M Paschke z P. Bilewicz. — U- 
rodziny. Syna: Pedel Fr. Eckner. 
Rzeźnik L. Jurkiewicz Nauczyciel E. Pra- 
ger. Blacharz K Morawski Król. urzęd- 
nik R. Langner. — Cérke: Mistrz pie- 
karski R Hubert. Cieśla W. Dubisz Optyk 
G. Ulrich Szafner Jan Cza”necki. Technik 
O Kutzmann. Werkmistrz S  Pendowski. | 
Kupiec A. Siuchniński  Siodlarz J. Mat- | 
thias. — Umarli: W. Krichel 2: lata 5 | 
mies. 27 dni. E. Tantow 1 rok 1? dni 
J. Adamski 4 mies. Wdowa W. Chmielar- 
czyk ur. Dombrowska 74 lata. N. Szymań- 
ska 75 lat. Bednarz W. Karaśkiewicz 43 1. 
K. Foltyński 5 dni. 

* Wściekłość ogarnia „Pos. Tageblatt“ 
na wiadomość. że meble do cesarskiego pa- 
łacu w Poznaniu ma przewozić z koleji pol- 
ska firma spedytorska Freudenreich % Cynka. 

* Policia poznańska powiększoną zo- 
stanie w tym roku o kilkunastu urzędników 
mianowicie: 1 sekretarza po icji, 1 asysten- 
ta w oddziale zgłoszeń, 1 komisarza obwo- 
dowego. 1 wachmistrza policyjne:o. 10 po- 
licjantów i 1 policjanta kryminalnego. Poli- 
cja zamyśla też utworzyć nowy rewir poli- 
cyjny w dzielnicy, łączącej św. Łazarz z Je- 
rzycami. 

* W ostatniej chwili zwracamy szan. 
publiczności uwagę na wielką wieczornicę 
„Klubu Movzycznegoś w Poznaniu. która się 

odbędzie w niedzielę. dnia 21 bm. o godz. 
‘ wieczorem na tarasowej sali Iamberta. — 
Odegranem będzie oprócz innych rumeröw 

programowych piękny utwór, ludowy J. N. 
Kamińskiego p. tyt: „Zabobon czyli Krako- 
Wiacy i Górale.* Wieczorem dopełni taniec 

Po przedstawieniu, 
zabawa z tańcami na wielkiej sali. 

3 Stowarzysx. żeńskiej młodzieży ku- 

pieckiej urządza dnia 21 lutego rb. wieczor- 
nice w sali Domu Katolickiego. Program na- 
stępujący: Zagajenie, TL. Śpiew chórowy .Cy- 
ganeezki,~ TTT. Deklamace. IV. Monolog. | 
V. Spiew solo „Gołą ka na wsi miałam 
raz. VI. Duet „Płyńmy,* Mendelsohna — | 
> Wszystko przemija* Campana. VII, Ko- 

medyjka w T akcie „Pierwszy bal“ Przy. 

bylskiego. VIII. Deklamacja: Ciotka Bar- 

bara i Ciotka Klara.“ IX Mazur błękitny. 
x Zakończeni p 7 ss ‘ R £i zenie. Początek wieczornicy punk- | 

Ceny miejsc: | dualnie o godz. 9 wieczorem 

miejsce rezerwowane 151 mk., I miejsce 1 

mrk.. IT miejsce 0,75 mk. miejsce do sta- | 
nia” 0:50 mk. Po 

zabawa z tańcami: 
przedstawieniu 
wstęp dla panów 1 mk. 

Bilety na powyższą wieczornieę nabywać mo- | 

ma w firmie p+ K. Ignatowieza, oraz u pa- 

skromna | 

cach pod Środą skradziono gospodarzowi p. 
Wiśniewskiemu kilkanaście sztuk drobiu, — 
a podejrzenie padło na niejakiego Glowac- 
kiego Istotnie też podczas rewizji znalezio- 
no u niego kosz z mięsiwem pochodzącem z 
skradzionego drobiu. 

* Schwytany złodziej. W Pielowi- 

Gł. który już za po- | 
dobne kradzieże był karany, natychmiast a- 
resztowano. 

* Witkowo. Komisja kolonizacyjna roz- 
parceluje dobra Witkówko na 12 działów po 

niewierzył 11 tysięcy marek pieniędzy urzę- 
dowych. Defraudant przemarnował sumę tę 

do ostatniego fenyga. + Ey SBM 
* Z Petersburga donoszą pod dniem 16 

bm.: Wczoraj odbyło się zebranie organiza- 
cyjne Towarzystwa wzajemności słowiańskiej 
pod przewodnictwem Krassowskiego. Prezes 
dumy, Chomiakow, oświadczył zebranym, że 
w wieku dwudziestym ideja słowiańska zaj- 
mie pierwszorzędne stanowisko. Rola jej 
polega na wyplenieniu waśni i na zjednocze- 
niu Rosjan i Polaków. Do rady Towarzy- 
stwa wybrani zostali: Bobrinskij, Wołodi- 
mirow, Woyniłłowicz, Herasimów, Giżycki, 

Kartawcew, Komarow, Głowacz, 

Kandakow, Krassowskij, Kutyłowski, Lwow, 
Makłakow, Milutin, ks. Olizar, Rejman, 
Swatkowskij, Świerzyński, Chomiakow, Szin- 

garew, Szczegłow Na kandydatów do Ra- 
dy wybrani zostali: Antonow, Dementjew, 
Sobolew, Wergun, Filewicz i Czychaczow. — 
Na prezesa powołany został Krassowskij, 
który wskazał, że pierwszem zadaniem To- 
warzystwa jest badanie ziem słowiańskich. 

* Aeroplanem do bieguna północnego 
zamierza w myśl oświadczenia złożonego w 
Towarzystwie geograficznem w Liverpolu, — 
puścić się w roku przyszłym na czele ekspe- 
dycji M. Perkins, jeden z pionjerów tego 
„byle dalej i dalej.* 

* Miedzynarodowy kongres żeglugi 
napowietrznej w Londynie, uchwalił na wnio- 
sek prezesa belgijskiego Aeroklubu 1,200,000 
franków na nagrody dla maszyn do la- 
tania i dających się kierować statków napo- 
wietrznych. 

* Kurs jazdy ma martach. Krakow- 
skie koło Towarzystwa narciarzy, korzystając 
ze świeżo spadłego śniegu, urządza kurs jaz- 
dy na nartach dla początkujących. Kurs ten, 
pod przewodnictwem Wł. Pawliey, obejmie 
główne zasa:ty jazdy na nartach. a zakoń- 
czy się wycieczką na Bielany. Naukę roz- 

poczęto w sobotę. 

* 14 lat miewinnie w domu karnym 
' przesiedział gospodarz jan Horwat z Szege- 

14 ha. Dotychczas zgłosiło się czterech ko- 
lonistöw. 

* Gmiezmo. W Winiarach oddali przy | 

wyborze sołtysa wszyscy gospodarze Polacy | 
głosy swe na Niemca Derwansa, 
atoli unieważniono, ponieważ listy nie wyło- 
żono w stosownym czasie. Nasi gospodarze 
mają więc czas namyślić się, na kogo głoso- 
wać należy, nie chcąc być zdrajeami sprawy 
narodowej. 

* Środa. W niedzielę, dnia 21 bm. o 

Wybory ' 

dyna, którego w roku 1895 skazano za żo- 
nobójstwo. Obecnie po 14 latach wypusz- 
czono go jako niewinnego 

* Na kopalni Radbod uprzątnięto ru- 
mowiska aż do drugiej stolni. Tam znajdu- 
je się jeszcze około 200 trupów, które w 
najbliższych dniach będą pochowane. Celem 

' utrzymania porządku ściągnięto większy od- 

' dział Zandarmerji. 

godz. 5 po południu odbędą się na sali Do- 
mu Katolickiego staraniem „Towarzystwa 
odczytów Indowych im. Ad. Mickiewicza dla 
Środy i okoliey“ następujące wykłady: 1) o 
Mickiewiczu — p. St. Bilewski, 2) o Kra- , 
kowie (z obrazami świetlanemi.) 

* Trzemeszno. 
go oszustwa dokonała jakaś kobieta. Pray- 
szła ona do pewnego składn piekarskiego i 
zażądała chleba za trzy marki, poczem 12 
funtów mąki i tyleż kaszy. Mówiąc,. że 
chleb zaniesie sobie na wóz stójący na uli- 

cy. zostawiła rękawiczki, chustkę i 
netke na kramnicy i poszła z owym chle 
hem. Gdy 

piekarski wyjrzał na ulicę nie spostrzegł je- 
dnakowoż ani kobiety, ani też wozu. 
monetka była zni*zczona i próżna. 

* Imowrocław, We wtorek odbył sie 
w tutejszem gimnazjum egzamin abiturjencki. | RSE . 5 J 8 : 'w poł. w Domu Katolickim. 
Złożyi go wszyscy kandydaci, którzy się 
zgłosili. Z Polaków złożyli egzamin nastę- 

pijący panowie: Borkowski, Kwieciński, Fa- 
ralisz, Nowak, Szałkowski i Zabłocki. Od 
ustnego egzaminu uwolniony został p. Szal- 
kowski. 

= Szubin. Zginął juz od przeszło tygo- 
dnia posiedziciel Antoni Brzykcy z Johannis. 

Niezwykle pomysłowe- 

portmo- i 

czas jakiś nie wracała mistrz , 

Port- | 

* Kalemdarz. Niedziela, dnia 21 lutego 

rb.: Eleonory p. Wschód słońca o godz. 
7, minut 7, zachód o godz. 5, min. 21. 

Poniedziałek. dnia 22 bm Kat. §. Pio- 

tra w Ant. 

Ruch w Towarzystwach. 
Zebrania odbędą sie: 

— Kola Tow. Rękodzielników w niedzie- 

le, dnia 21 bm. wieczorem o godz. 7 i pół 
na sali Domu Katolickiego. 

- Tow. pod wezw. Matki Boskiej „Do- 

brej Rady* w niedzielę, dnia 21 bm. po po- 
ładniu o godz. 5 na sali Dominikańskiej. 

— Tow. Młodych Przemysłowców w po- 
niedziałek, nia 22 bm 0 godz. 9 wiecz. na 
sali w Domn Katolickim. 

-— Tow. cechowej czeladzi stolarskiej w 
niedzielę, dnia 21 bm. w lokalu pana Dart- 

‚ scha, ul. Jezuicka. | 

— Filji. metaloweöow Zjedn. Zaw. Polsk. | 

w niedzielę, dnia 2] bm. o godz, 12 i pół 

— Katol. Tow. Robotników polsk. przy 
Farze w niedzielę, dnia 21 bm. po poł. o 
gódz. 5 na sali Dominikańskiej. 

— Tow. Młodzieży po!sko-kato!. pod opie- 
i ka św Kaźmirza w niedzielę dnia 21 bm. 

dorf (2). 'W dniu 9 bm. udał się do Nakła . 
i dotychczas nie wrócił. 

* We wtorek, dnia 16 lutego rb. po- 
błogosławił X. proboszcz Sikorski w koście- | 
le parafjalnym w Górze związek małżeński 

pomiędzy panną Klementyną Piechowiak z 
Białożewina pod Żninem a panem Wincen- 
tym Mądrym, kupcem z Trzemeszna. No- 
wożeńcom „Szczęść Boże!* Pddezas godów 

weselnych ze rano na bibljotekę ludową ra- 
zem 18,60 marek. ; 

Jeden z gości weselnych. 
* Gąsawa, Z blahej przyczyny popel- 

niono tutaj w zeszły piątek morderstwo. — 
Robotnik Nowak, zatrudniony w. tamtejszym 
tartaku, —— uderzył po krótkiej 

| żyka kijem przez ;towe z, takim rozma- 
_ chem, ge ten jak nieżywy padł na ziemię. 

Strözyk nie odzyskawszy już. przytomności, 
' wyzionął ducha po czterech godzinach. 7Za- 
. bójcę natychmiast przyaresztowano i odwie- 
ziono do więzienia w Żninie. 

* Sramotuły, Kasa raiffeisenowska w 
Chojnie zbankrutowała. 
.* Szczecim. Aresztowano tutaj sekre- 

i tarza Magistrackiego Altmanna, który sprze- 

o godz. 5 po południu na sali p. Sellmana 
w ‚Jerzycach. 

— Tow. 
Boskiej Dą' rowieckiej w niedzielę, 
bm o godz. Ń po :oł. 

— Tow. wstrzemięźliwości .Jutrzenka* w 

niedzielę, dnia 21 bm. o godz. 7 i pół wie- 
czorem na sali Dominikańskiej 

— Tow. polsko-kat. Terminatorów pod 
wezw. św. Alojzego w niedzielę, dnia 21 b. 
m. o godz. 7 i pół wieczorem w Domu św. 

Pielurzym* pod wezw. Matki 
dnia 21 

. Józefa. 

sprze- , 
czce swego towarzysza pracy robotnika “tro- | 

— Fili Robotników Zjedn. Zaw. Polsk. 
na Wildzie w niedzielę, dnia 21 bm o go- 
dzinie 8 po pol. w lokalu pana Gollana, ul. 
Wilowa nr 71. is 

(PETER 2 POZNAŃ CRAMER REES TEEN SER 

Obrona Prawna. 
—— Panu J. D. w Doke. odpowiadamy : 

Jeżeli pan ma w kontrakcie obowiązek po- 
syłania chłopaka do pańskiej roboty, a pan 
posyłasz niezdatnego do roboty chłopaka, to 
dziedzie pana ze służby oddalić może. 

Panu Fr. J. z Poz. odpowiadamy : 
Przepisanie dziecka na cudze nazwisko jest 
tak bez wszystkiego niemożliwem. Może to 
tylko nastąpić na mocy adoptacji lub legity- 
macji Wysokość kosztów zależy od objektu 
i od podjętych czynności. 

1 

Dymsza, | 

| > OW dA 

„notowania. — 

alrapas papierosy I. 3 
10 sztuk 30 fen. 

są doskonałel- są doskonałel 

Do nabycia w każdym odnośnym interesie. 

Wiadomości handlowe. 
Poznań, dnia 20 lutego 1909 r. 

Pożyczka niemiecka 3 i pół proc. 96,70 m. 
Pożyczka pruska ukons. 3 i pół proc. 96,70 m. 

dto 3 proc. 87,40 m, 
Listy zastawne poznańskie 4 pre. 102,80 m. 

d 3 i pół pre. 95,70 m, 
Listy rentowe poznańskie 4 pre. 102,— m, 

dto 3 i pół pre. 94,70 m. 
Renta włoska 4 pre. 90.50 m. 
Austrjacka renta złota 4 pre. 98,30 m, 
Austrjacka renta srebrna 4 i dwie 5 pre. 98,60 m. 
Listy zastawne polskie 4 i pół pre. 93,50 m. 
Renta węgierska złota 4 proc. 94,60 m. 
Banknoty francuskie za 100 franków 81,45 m. 
Banknoty austrjąckie za 100 koron 85,55 m, 
Banknoty rosyjskie za 100 rbl. 216,05 m. 

Peznań, dnia 19 lutego rb. 
(Urzędowe notowania miejskiej komisji targowej 

na targu zbożowym). : 
Za 100 kilogramow : 

towar piękny średni posledni 
Pszenica 21,20 20,30 19,30 

Żyto 15,80 15,30 14,50 
Jeczmien 17,60 16,— 15,20 
Owies 15,60 14,90 14,50 

Poznań, dnia 19 lutego rb. 
Ceny zbożowe giełdy poznańskiej, 

podawane przez Patronat Związku Spółek (Se- 
kretarjat dla „Rölnika“). 

towar wyborowy średni posledni 
Pszenica 212 203 198 
Żyto 158 154 146 
Jęczmień 176 160 157 
Owies 156 149 145 

(Wszystko za 1000 kg. netto franko Poznań). 

Poznań, d ia 19 lutego rb. 
(Urzędowe sprawozdanie targowe miasta Pornania 

podług zestawienia policyjnego). 
Cena 

j naj- naj- przecię- 
ank, at wyższa niższa ciowa. 

m. m. m. 
Słoma snopkowa za 100 kg. 5,— 4,— 5,— 
Siano n 6,60 6,— 6— 
Groch żółty do gotowania 30,— 26.— 26,— 
Groch biały do gotowania 40,— 30,— 40,— 
Soczewica 60,— 40— 60,— 
Ziemniaki 4,50 4,— 4 — 
Masło za 1 kg. 2.40  2,— 2,20 
Jaja za kope 4,80 4,— 4,60 
Mleko za litr 0,18 - "016 038 

od kulki za 1 kg. 1,60 1,20 1,40 
Wołowina | od łopatki 1,50 1,20. 1,40 

od brzucha 130 1.—. 1,20 
Cieleci ( od kulki 1,60 1 40 1,50 
renee ( od łopatki "1,60 1,40. 1,50 
k x ( od kulki 1,80 1,40 1,60 

Skopowina ( o4 łopatki 1,70 140 1,80 
od kulki 1,60 1,40 1,56 

| od łopatki 1,60 1,40 1,50 
5 ć głowizna i nogi 0,70 0,60 0,60 

Wieprzowina 4 Saqło 150 1.40 1,50 
| szynka wędz. 3,20 280 3,00 

słonina 1,80 1,60 1,66 

Ko ina 0,60 040 0,50 

Poznański targ na bydło z dnia 19 
lutego 1909 r. (Sprawozdanie urzędowe). Zwie- 

ziono lub spędzona: 
69 sztuk bydła rogatego 

187  „. cieląt 
Ba, owiec 
290% tłustych świń 
161 „ chudych świń 

388  „ prosiąt 

Razem 112! sztuk zwierząt. 
Płacono za 50 kilogramów wagi żywej: 
Rogacizna: Woły I kl. 00—00 mr, MH 

kl. 00—00 mrk., III kl 23—25 mrk. Wolczaki i 

jałowice I kl. 00—00 mr, II kl. 30—32 mr., IM 
kl. 24—27 mrk. Buhaje I kl. 00--00 mr., II kl, 
30—32 mr., III kl. 24—27 mr. Krowy I kl 0 
do 00 mr., II kl. 25—27 marek. 

Krowy dojne: I kl. 000—000 mr. Il-ga 
kl. 260—-330 mr., III kl 180—240 mr. 

Cieleta: I kl —48— mr, II kl. 38—48 
mr., III kl. 30—33 mr. 

Owce: I Fl 33--34 mr. II kl. 26—28 mr., 
II kl. 20—24 mr. 

Nierogacizna: I kl. —51— mr, (nie- 
które wyżej), II kl. 49--50 mr., III kl. 46—48 m., 
IV kl. (maciory) 44—48 mr. { 

winie średnie: (warchlaki) 33—64 m. 
za sztukę 

Prosieta: 24—36 mk. za parę. 
Iuteres był spokojny. — Targ uprzątnięte. 

_ Wroclaw, dnia 18 lutego 1909 r. : 
dobry tow. średni tow. pośl. towar 
najw najn. najw. vaj . ńajw. najn. 
cena cena cena cena cena cena 

Pszenica biała 21.20 20.50 20,40 19,50 19,50 18,— 

in żółta 21,10 20,40 20,30 19,40 19,30 17,98 
Żyto 16,40 15.80 15,70 15.30 15,50 14,20 
Jęczmień 15,— 14,80 14,70 14,40 14,40 14,— 

dla brow. 18,— 17,50 17,40 17,— —,— —, — 
Owies 16,20 15,70 15.60 15,10 15,— 14,20 
Groch Wikt 25,— 24,— 23,— 22 — 2 ,— 20,— 
Groch mały 21,— 20,50 19.50 18,50 17,50 17,— 

Bydgoszcz, dnia 18 lutego rb (Sprawo- 
zdanie Izby ha: dlowej) Pszenica stalej. bia- 

ła, najmniej 130 funtów holendersk. wagi 212 m. 
czerwon , n'jmniej 130 funt wagi 206 m. pośłe- 
dnie gatunk nżej nosowania. — Żyto stalej, do- 
bre, zdrowe najmniej 123 funty holenderskiej wa- 
gi 160 marek, lzejsze gatunki 151—159 marek 
— wilgne poślednie gatunki niżej noto»a ia — 
Jęczmień dla młanarzy 150-135 marek. — 
Dla browarów 160—173 m re , nan iękniejszy nad 

Groch na paszę 165—170 mrk,, 
do gotowania 181—190 mk — Owies: 141 de 
152 mr. na .onsumpeja 156 -163 mr. najpiękniej 
szy nad notowania. — Ceny loco Bydgoszez, 
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Maszynki 
do tarcia, krajania z 4 

nożami, ameryk. 
Nr; 0,2 BY ZEN A 

M. Dd. 6. 7,50 10. D 

Konwie 
do transp. mleka oraz 
wszelk, przyb. do mlecz. 

Cenitry fugi 
„Perfekt“ model 1907, w użyciu najpraktyczniejsze 

na 85. 115. 165. 220 litrów  %% 

po M. 170. 130. 240, 280. SE 
} na 50 litrów po 75 marek 0% © 
włącznie ustawienie i wprowadzenie w bieg. 

© 

Maszynki 
angielskie do czyszcz. dywan. 

poM.10,13,5017,5020,25.) 

£óżka 
dla robotników całe żelazne $ 

a 
bardzo mocne po (M. 12,00; 

ś Umywalki, bidety iklosety | 

| Mag OWI: 
2 eo ves eee : 
oraz maszyny do prania 

poleca 5 

% Firma T. Otmianowski, Poznań 
i” Telefon 565. Telefon 565. 

masiw budowany w wielkim porządku, mieszczący ładny skład kolo- 
nialny, 4 izby i kuchnią, do tego remiza i kawałek „ogrodu, jest 
w bardzo wielkiej i bogatej wsi od mierodaka pod korzystnemi 
warunkami zaraz do sprzedania. Cena kupna 5 tys. marek, wpłaty 
1900 M. Zgłosz. przyjmuje A, Obarski, Rawicz. 939 

Kasa oszezednosci 
Banku Rolniczo-Przemysłowege 

eee  Kwilscki, Potocki & Sp. 
Przyjmują na oprocenżowanie wkładki każdej wysokości 

od f mako począwszy i placaod 3 do 4 i pół proc. wadie umowy 

== (Qębulę = 
rzadko ładną, najmniejszą, jasną, obraną, poleca każdą ilość bez- 
konkurencyjnie tanio Henryk Pohl w Lignicy (Liegnitz) 

Pierwszorzędne powagi lekarskie polecają 
: ponieważ takowa pobudza ape- 

tyt i działa bardzo korzystnie na 
i r zypr av ę trawienie. 

Zawsze w za- 

Śródka Rynek 12. 

! : me pasie u 

S. Dressler, Apteka na Śródce. 

8 proc. dywidendy za r 1908 
wypłaca od dzisiaj członkom swoim kasa nasza. 

Spółka Rolników Parcelacyjna 
Poznań, plac Wilhelmowski 18. 

PROSPER KRAKÓW. — PM 

W środę 

tylko S 
Ka b. BY vv. 

wyjątkowe 
Stary Rynek BSS obok Czerwonej Agteti. 

W poniedziałek 22 bm. | każdy przedmiot 
We wtorek . 

Nigdy nie powracająca sposobność do zakupna gusto- 
wnych podarków i artykułów gespodarezych ae 

W tych 3 dniach zamiast 95 fen. tylko 88 feuygow 

OG -fenygowy 

> SA 

tury Bynek SED obsk Gzerwonej Apteki. 

23 9 

Ba fen. 

B. SIMON 

CH Kb tb bye aire Oe | ‘ EA 

Kultywatory 
dokładnie pracujące. 

Siewniki Schubradowe 
od 3—1 i ćwierć szerokości, silnej konstrukcji. 

Specjal. drylowniki włościańskie 
od1!|,—13|, mtr. szerokości, lekkiej konstrukcji na 1—2 koni 

Brony i walce do ziemi 
jako tęż wszelkie inne maszyny i sprzęty rólnicze 

poleca i ma stale na składzie 

: Iw. tg Ch.’ flother kil 
. Fija w Poznaniu 

_ 4. Kantor: św. Marcin 33. 
TTSkład ul.iColomba 20 u spedytora Hartwiga. 

_ Am Montag, d.19. April 09 
jund an den folgenden Tagen fin- 
| dot in der städtischen Pfand- 
leihanstalt, Ziegen- u. Sehul- 
strassen - Ecke, die 625 

Auktion 
der zurückgestellten und ver- 
fallenen Pfänder von No. 42151 
bis einschl. 49085 statt. Der Ver- 
kauf von Brillanten, Gold- und 
Silbersachen, ist auf Donnerstag, 
den 22., Freitag, den 23. u. Mon- 
tag, den 26. April 1909  fest- 
gesetzt. Die hierbei erzielten 
Ueberschüsse unter 30 M. sind 
biszum14. August 1909, diejenigen 
über 30 M. bis zum 4. Juli 1910 
gegen Vorzeigung der Pfand- 
scheine in der Pfandleihanstalt 
abzuheben, widrigenfalls sie dem 
Reservefonds überwiesen werden. 

Die Pfandleihanstalts- 
Deputation. 5739 

Wprawna panna 
do krawiecczyzny potrzebna za- 
raz ul. Butelska 14 Ip. 

settee, Saar ne GERE 

Poszukuję dzierżawy lub kupna 
Z OSN 

gościńca 
Zgłosz. przyjm. W. Woźniak 

Posen, Halbdorfstr. 21. 

Dom z ogrodem 
stös. do każd. interesu jest za ce- 

nę 6,000 M. do sprzedania. 916 

M. Cegiełka, Fabianowo 
p. Poznaniem. _ ? 

771 Poszukuje 

ucznia | 
z dobrego domu z lepszym wy- 
kształceniem szkólnym od 1 kwie- 

tnia 1909 pod korzystnemi wa- 

runkami. 

T. Rzymkowski 
Drogerja, skład farb i tow. kolon. 

Kruszwiea. Telefon nr. 43. 

Znajdą trwałe posady Z8ra% 

i od 1. 4. 09 Pisarze gosp. 
Kowal-maszyn.,;gospody- 
mie dworskie z gotow., POKO- 
jowe krawcowe, i panna słu- 
Żąca na wieś. Dobre praczki 
kucharki, pokojowe do 
miasta do wielkich domów, wszel- 

ka służba znajdą najlepsze miejsca 

BIURO KOMISOWE A 
Stefan Cheimicki Poznan 

Stellenvermittler 

plac Wilhelmowski 14 II-p. podw. 

2 panny 
do składu znajdą stałe miejsce. 
K. Kużaj, W. Garbary 19. 

Fabryka garderoby męzkiej. 

Sprzedawaczki | 
które znają cokolwiek szycia 

uczensica 
potrzebne zaraz lub później 

1.Guszczyński, Oborniki. 
Skład tow. krótkich i łokciowych 

Od pierwszego marca r. b. po- 
trzebny jest 911 h. 

LJ EEE kJ 

organista Kawal. 
dla kościoła w Szamocinie. | 
Zmajoraość pieśni polskich i nie- | 
mieckich konieczna. Zgłoszenia 
przyjm. ks. prob. w Margoninie. 

Potrzebny od 1-go kwietnia 1909 

Bei dem im Januar 1909 statt 
gehabten öffentlichen Verkauf 
derin der städtischen Piand- 
leihanstalt verfallenen Pfän- 
der hat sich für mehrere Pfand- 
schuldner ein Überschuss erge- 
ben. Die Eigentümer der Pfand- 
scheine No. 35959 bis 42150 
werden hierdurch aufgefordert, 
diese Überschüsse spätestens bis 
zum 1. Mai 1909 in der 
Pfandleihanstalt, Ziegen - und 
Schulstrassen-Ecke, gegen Quit- 
tung und Rückgabe des Pfand- 
scheines in Empfang zu nehmen, 
widrigenfalls dieselben bestim- 
mungsgemässig verfallen und die 
Pfandscheine für erloschen er- 
achtet werden. 388 

Posen, den 16. Januar 1909. 

Die Pfandleihanstalts- 
Deputation. 

Zegarki | bizuteria 
z złota i srebra 

po jak najtańszych cenach. Upra- 
sza się kartą pocztową zażądać 
katalog z rycinami. 
H. Tschepke, zegarmistrz. 

Bojanowo. 901 , 

Sklad 
kelomialm. 
dobrze zaprowadzony 
sprzedania. Gotöwki potrzebnej 
około 2000 mk. Of. do ekspe- 
dycji Wielkopolanina pod nr. 926 

W pewnem,|pow. mieście Ks. 
Poznańskiego gdzie sąd, jest 

posiadłość 
z restauracyą i pełnym wy- 
szynkiem, w domu narożnym do- 
brze położonym, 5 min. od dwor- 
ca, z powodu choroby żony wła- 
ściciela natychmiast przy wpłacie 
12—15000 M. za cenę 72000 M. 
do sprzedania. Przynosi 2000 M. 
stałej i 1000 M. poboczn. dzierż. 
bez restauracji Of. uprasza 
W. Prałat, Leszno (Lissa i. P.) 
Prawie za bezcen (140 M.) jest 

natychmiast kompietna 

olejmia 
do nabycia. 935 

J. Napieralski, Buk. 

jest do: 

m ; y j 

Zagzina! pisarz 7 

duzy pies ane 
żółtobiały (Bernardyn) wabiący sie 
„IWAN“ Znalazca niech się 

zgłosi do 932 
Dom. Głuchowo, p. Czempin. 

= m 

Do wynajęcia 
3 pokoje i kuchnia za 32,50 przy 
ul. Nowej. Zap. Fryderykowska 21. 

BACZNOŚĆ! 
Gospodarstwo 26 mrg. zie- 

mi tanio do kup. Wiatrak dom. mistrz zegarmistrzowski. 
murowany do tego 2 morgi zaraz 
do kup. Gospodarstwo 50 
mórg ziemi żywy i martwy inwent. 
z pew. choroby natychm. do kup. | 
Proszę o spieszne zgłosz. 874; anna 

A. Balcerek, | biegia ekspedyentka może się zgł. 
Rosen oN 38, St. HAGANA oraż lub od 1 marca, również 

Prinzenstr. 2 I ptr. j 
10 minut od centralnego dworce. młodszy pomsch k 

Rezmaite meble mio ee zuajdzie stals 
i ptaki śpiewające z pow. 'yatrud. Of. z pod. pensji przyjm. 
wyjazdu tanio do sprzed. 919 St. Dvhirbański, Kostrzyn. 

pilny z zamiłowaniem do gospo- 
darstwa. Zgłoszenia do 931 

Dom. Zelazno, p. Samostrzel. 

UCZNIA 
syna uczeiwych rodziców przyjmie 

B. Sadowski, Krotoszyn 

elew gospodarczy z 

1. Strzelecka 20 I p. 3 
Me at ap ae 22 Handel kolonialny. 

Dzierżawa prehostwa 
i 

400 mórg dobrej ziemi w dobrej A I 
kulturze w tem 29 mórg dwuko- | 
śnej łąki z inwentarzem żywem | i } 
i martw. nadkompletn. od 1. 4. 09. ; BOS oc: Ź 
dla śmierci męża na 12 lat do od- kaw. wysłuż. PARE, znający do- 
stąpienia. Zgłosz. przyjm. 930, Pra TGbote.s prow. wek EEE J. Wiśniewska, sa znajdzie samodzielne miejsce 

Graboszewo p. Stralkowo. jod 1. 4. 09 w 8 

Na kwietnia mam dobre Tstałe | Dom. w Sebnie |. 
miejsca: Gospedyń na probo- | p. Kościam (Kosten) 

P
A
 

a
n
 

stwo i do dworu, kuchmi- | Przedstawienie osobiste. 
strzyń na wysoką pensją, bo- Dak aor ks w 
ny-frebl., panien - stuZa- | RO ga out 
cych z krawieccz. i prasowan.|7% POW? czeń. wojskowych 
męzkiej bielizny, kilka zręcznych , mego pomocnika biegły 922 
pokojówek, kucharek, ® 
nianiek, praezek, dworsk. | 
służących k, ogrodników, $y 5* w 
kaw., Kucharza kaw. 928 

Adr.: Ant. Wesełowska, 
Stellenvermittlerin 

Poznań-Posen, Wilhelmstr. 18 I. 
Telefon 1645. 

Dobrze prosperujaca: 923 

desiylacj® CELNIE niynarshi 
od: 1. 4. 09. pod korzystnemi wa- | kawaler w średnim wieku. Zglo- 
runkami do wydzierż. Oferty Gaj pre z podaniem pensji przyjme. 
E, H. 13 Hauptpostlag. 'Lohbnia Mühle p. RudzinitzO:S. 

B. Pińkowski w Strzelnie. | 
Handel tow. kolonialn. i łakoci. ; 

Potrzebny od 1 lub 15 marca br. | 
dobrze polecony 986 

Dzielni agen 
do sprzedaży maszyn rolnicz. 

na wysoką prowizją 
mogą się zgłosić do 

Towarz. Akcyjnego 

Dh. Slother, Pozeań 
Św. Marciu 33. 

Zmajdą od 1 lipca trwałe posady 
Pisarz śred. lat chl. polec. na w 
majątek br. Służący k. star- 
szy do hr. do miasta co będzie 
podróżował, wysokie utrzymanie. 

Biuro komisowe 

Stefan Chełmicki, Poznań 
Pośrednik miejsce 

pl. Wilhelmowski 14 II dom ogr 

Urzęcnik gospodarczy 
potrzebny na pensją 600—800 M 
pod dysp. dziedzica od 1. 4. 0% 

BIURO KOMISOWE 
Stefan Cheimicki =~ 

Pośrednik posad ; 
Poznań, plac Wilhelmowski 14iip. 

Panna do stroju 
potrzebna na małe miasto od 1. 4. 
Zgłoszenia z odpisem świadectw 
i pod. pensji przy wolnym stole 
i stancyi przyjmuje ekspedycja 
Wielkopolanina pod nr. 940, 

Potrzebni od kwietnia: 901 

Kuchmistrzyni dowdowy dzie 
dziczki dobre miejsce, na 400 M. 
Gospodyni do miasta do starsz. 
pana sam. KMucharka do dworu. 
Panma-si. do hr. bez pras. na 
wys. pensją Praczka do dworu 
na 210 M. Gospodynie z got. 
do dworu na wysokie pensje. 
Służący kaw. do dworu na400 M. 
Służący kaw do miasta. Strze- 

lee-siuzacy kaw. Pisarz g. 
| na 400—500 marek, 

Pośred. posad „Stellenvermittler* 
Framciszek Niedzielski, 
Posen, Wienerstr. 6 pt. Telf. 1036 

(Zaraz potrzebny urzędnik 

kawaler młody na 606 marek.) 

UCZEŃ 
może się zgłosić. i 

E. Hahn, Rybaki nr 25. 
Parowa piekarni «. 

Jan Witkowski 
Główna przy Poznaniu. 

Spółka 
Tischler Rohstoff- und Absatzverein E. G. m. 

stolarske Poznań tylko Jezuicka 5 poleca 

„p PRZY Farze. Telf. 207. eb i catkowite wyprawy 
"w wielkim wyborze po przystępnych 
cenach i na dogodnych warunkach. 

Nakładem i drukiem Fr. Chocieszyńskiego w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Franciszek Laurentowski w Poznaniu. 

898 

potrzebuje zaraz lub od 1. 3. 09 
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PODRAT 
Niedziela, dnia 21 lutego 1909. 

IM de Nr. 42 „WIRLKOPOLANINA“, 

Concentrated Fluid of Great Wild Valerian‘ a Pain 
fingielski wyskok | 
Jedyny prawdziwy i nieszkodliwy środek przeciw bezsenno- 
Sei jako też i rozdraźnieniu merw. 

Kilka kropli tego płynu usuwają wszelkie niedolegliwości 
merwowe a w większej ilości używane, 

GF spowodują sen spokojny Wh 

Cena butelki 2 marki, trzy butelki franko przez zaliczkę 

pocztową. Do nabycia tylko w Hiohenzollern Apotheke 
Berlin W. Königin Augustastr. 50. 

vn 

Wrocław 93 

GB. sma 

3. Schammel 
Briiderstr. 19 

wykonuje 300 

angielskie magle krecone 
przez urząd patentowy zastrzeżone. 

szybko i pewno 

themagra mydło Herba 
do nab. w wszystk. apt. i drog. kaw. 50 f. i 1 mk. 
w AWCE, 

Plata ratami dozwolona! 

ręce Akira; zadałikjąco PB 

Do 5 marek i więcej dzienneśo zarobku! 
Maszyny do więźnienia pończoch 
i trykot. od 120 M. na odpłatę. 
Nauka darmo, robotę też odbieram. 

Cennik fabr. za 30 fen. w znaczk. 

St. Lewandowski, Bromberg 
Briickenstr. 2. 520 

N | | szuka posady niechaj 
zażąda kartą kor. „Allge- 
meine 

liste“, Bülowstr. 

Stare meble kuouje 
i sprzedaje Jaśkiewiez, 

Wakanzen- 
Berlin 73, 

Tomasz Laube 
polska fabryka powozów i uprzęży 
Poznoń, ui. Wrocławska 18 (obok poczty) 

poleca w wielkim wyborze wszelkiego rodzaju powoży, 

jako to: 

Karety, landauery, najmodniejsze korze, powozy 
do polowania, plauki, otwarte powozy i bryczki. 
Szory od nejwykwitniejszych do najskromniejszych. 

Wszelkie reparaeje uskuteeznia 
się szybko po eenach nizkich. 

s. A A. Sin, B.A R 
Nasza kasa płaci od złożenych 

JES" oszczędności 
4 procent za kwartalnem wypowiedzeniem, 
4 i pół procent za półrocznem wypowiedzeniem, 
5 procent za rocznem wypowiedzeniem. 
Kto ma u nas depezyt złożony, a kupi grant od nas, temu 

wypinea kasa nasza depozyt nawet bez wypowiedzenia. — 

5 proc. hipeteki pierwszomiejscowe w pierwszej połowie ceny 
kupma się obracające są u nes każdego czasu do nabycia. 

Adres: Bank Parcelacyjny. Posen, teariastr. 12 
aA —L AL A a a aa aaa aaa mL] 

Połyskującą bieliznę 
osięga się przez moje niezrównane magle 
wszelkiego rodzaju ręczne i pędzone siłą, 

| rozmaitej wielkości najnowszej konstrukcji 
2 letnia gwarancja, bardzo lekko i bez 

łoskotu chodzące. (Spłata ratami) 
Patenty i D. R. G. M. 

Seilera masz» W Lignieg (biegnitz) 48, 
Dyplomowana najwyższemi odznaczeniami, domowe magle rozm. 
rodzaju. Zastępca St. Kaiser, Poznań W. 3. Nowa Ogrodowa 46. 
Fabryka i składy Poznań W. 3 ul. Głogowska 46 przy centr. dworcu. 
Fabr. i miejsce wystawyPoznań W. 3 ul. N. Ogrodowa 48, Hardmbergrehlen. 

Wielkie Garbary 50. 616 

Tanie czeskie pier 
1 funt szarego 
dartego pierza 1 
mk. półbiałego cee 
1,30 mk. 1 funt Gees oa 
bialego kwapow. RYBĄ 
dartego 1,70 mk. 190 mi. 1 funt 
najdelikatniejszego śnieżr obiałego 
dartego 2,70i 3,40 mk. Wysełka ' 
bez cla za zaliezką od 10 f. pe- 
cząwszy franko. Zamiana dozwe- 
lona, za niestesowne pieniądze ‘ 

z powrotem. 4353 

S.Benischin Descheniiz nr. 948. 
Czeehy (Böhmen. 

Darmo a więc zratis? 
otrzyma Pan także i@ naf- 
lepsz. śledzi opiek. i 2% 
do 38 delikat. śledzi tale- 
ze najlep. Sledz. w galm- 
recie do tego jeszcze # 
wedzon. wegerza, jet 
Pan puszkę ca. 55-60 ła- 
dnych wielkości średniej 
pełnych i tłustych sed. 
solonych zamówi za 2,57 
M. opakow. fr. 4457 

282 
BRERA 

SE Bedartsartfteł. Neuest. Katalog 
‚mit Empf. viel. Aerzte u. Prof. gratis u. tr. 

R. Unger, &ummiwarenfabrik, 
| Riarita Wee Priedriehstrasse 91/92 A 

45% 

€zerwone i odporne ma 
działanie powietrza 

dachówki 
dostarcza po korzystnych cenach 

franko do każdej stacji 
i służy próbami 

Rajmund Byczkowski 
Freienwalde a. ©. 
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A MB M. M Min Brn M A. Ahn, 

polecają 

Parowe todienie w hudwigsberdy 
stacja Mosima. 

eagle I datrówe 
A 6. sth. Me A. 4. b. A bir 

==) 

| u RU. _ ee =) R | Br. wana 
proszek mydlany 
najlepszy W użycia, najlańszy 
i najdogodniejszy w świecje 

środek do prania. 

Wszędzie do nabycia. 
2993 BR 

nh 

Hurtownie. 

po nizkich cenach poleca 

Skład detaliczny 
Poznań, Stary Rymek 8 
Magazyny hurtowne ul. Południowa 3. 

Mydła, sody, mączki a 
Świece, szczotki, 

wszelkie artykuły do prania i oświe- 
tlania w at dhe gatunkach l 

clef. 238. J. Czepczyśńsiki Terer. 238. 

Centralna Drogerya | 

w prawianiu i rwaniu zębów. 

eszkam teraz przy ulicy Wiktorji 14 I piętro. 
Antoni Koczwa 

_ apecjalne zastosow. 
ra, lekarz - dentysta 

anie metod usunięcia bólu przy plombowaniu 

| | inwent., obejm. 110 mórg dobrej 

51 praw. zatw, gatunków? 

Wyroby fabryki i gorzelni 

B. KASPROWICZA w Gnieźnie. 
Filja w Berlinie 

główne składy w Paryżu i w War- 
szawie, reprezt, eksport. w Hamburgu, 
eksport zagraniczny i zamorski - - 

120 gatunków butelkowych 
likieröw, wódek i koniaków 

mają w w większym lub mniejszym wyborze 

w 

Adamski St. 

ss Życzenie o 

Mam zamiar sprzedać 

gospodarstwa! 
swoje, wraz z żywym i martwym 

ziemi, włącznie około 10 mórg dobr. łąk i pastwisk, bez wymiaru, budynki w dobr. stanie, osobny dom dla 4 komorników, nadające 
się przeto do parcelacji. . Położ. 
dogod., przy szosie mieście i ko- leji. Zgł. orzyj. Jozef Król 

Skrzynki p. Kurnik. 861 

kostjumy maskowe 
wypożycza tanio 

Helena Pawlikowska, 
ulica Butelska 15 I piętro. 

Urzędnik gospodarczy 
żonaty w sile wieku, 27 lat przy 
gosp. obznaj. z wszelk. gał. gosp. 
szuka posady od 1. 4. 1909. 
Zgt. do eksp. Wielk. pod nr. 871. 

Hilkd. pomocników ośr. 
i uczni poszukuje zaraz 870 

A. Giziński, Zawady 19. 
Ogrodnictwo artystyczne i handl. 

Ignatowicz K. Pfitzner A. 
Andruszewski-B. Januchowski A. Politowicz St. Becker W. Januszkiewicz E. Rogoziński J. 
Błażejewski H. Krokowski A. Smyczyński J. 
Bogacki Fr. Krüger C. Sołyga M. 
Cichowicz A. Laskowski L. Walczynski J. 
Danielewski St. Lausch L. Wawrzyniak J. Filipowski W. Leitgeber J. N. Wencek W. H. 
Glabisz A. Lewandowski T. Wyrzykowski J. Glabisz B. Moszczeńska H. Ubysz A. 
Grujewski J. Niedbalski W. Ziętkiewicz St. 
Hołoga W. Pepel J. 

Brakujące gatunki zamawiają powyższe firmy na 

.__Własny telefon w Poznaniu nr. 2427. | Ew ations pO: 

Najwyższe 'nagrody. 

na składzie) en 

POZNANIU 
następujące firmy : 

dwrotnie. = 

Złotodajna egzystencja! 

Auf. tabryka octu 
udowodnione dochody przynoszą 
ca, beznaganna funkcja, najwięk- 
sza produkcja dostarczająca stałej 
rzetelnej klienteli jest z powodów 
prywatnych pod korzystnemi wa- 
runkami za bardzo wartościową 
cenę do sprzedania. —- Oferty u- 
prasza się przesłać do ekspedycji 

_ Wielkopolanina pod nr. 843, 

Chlopak 
chcący się wyuczyć ogrodnictwa, 
potrzebny jest od 1 marca. Zgł. 
przyjmuje F. Łagoda 

Pakosław Kr. Neutomischel. 

Poszukuje 887 

ucznia 
do handlu kolonialnego, win, cy- 
gar i destylacji zaraz lub od 1. 4. 

M. Dykiert 

Ys beczułka 450-500 najwybor- 
niejszych tłustych 

śledzi solonych 
o wyśmienitym smaku, za mk. 
12. Pół beczułki za mk. 6,50 
Puszka pocztowa mk. 2, O 
beczka najlepszych śledzi z i 
i mleczem około 1100-1200 sztuk 
mk. 36. 3%, beczułkę około 44 
kg. za mk. 13,50. Pół beczułki 
około 22 kg. za mk. 6,75. Są- 
deczek pocztowy. najwyborniejsz. 
ruskich sardymek mk 2, 
4-litrowa puszka najwyborniej- 
szych śledzi opiekanych 
mk. 2. 5 puszek mk. 9, 10 pu- 
szek mk. 16,50. Najwyborniej- 
szych tłustych bytlingów 
pudło 10 funtowe mk. 3. Prze- 
sylka za pobraniem pocztowem. 

Opakowanie darmo. 
Otto Stówer, Grimmen 3. 

(Ostsee.) 4880 

Do mego handlu kolonialnego 
i wyszynku przyjmie od 1-go mar- 
ca 1909 młodszego, dobrze pole- 
conego 885 

ekspedjenta 
W. Walkowiak, Janöwiee 

(Janowitz i|P.) 

forczpana 
jak najlepiej poleconego, poszu- 
kuje od 1 kwietnia 884 
Bom. Łagiewniki p. Kobylin. 

Ogrodnika 
żon. lub kawalera dobrze pole- 
conego, któryby się zajął wyda- 
waniem w podwórzu, poszukuje 
się-od 1 kwietnia. Kopie świad. 
z podaniem wymagań do eksped. 
Wielkopolan. pod nr. 883. 

PARNA 
biegła ekspedyentka, która już 
dłuższy pracowała w takim inte- 
resie, potrzebna od 1 kwietnia do 
wyszynku wódek, piw i wina. 

P. A. Błaszak Kostrzyn — Kostschin. 

Pomocnika 
do składu tow. kolonialnych, te- 
laza, win, cygar i maszyn poszu- 
kuję zaraz lub od 1 kwietnia 09. 
Takowy musi oprócz ojczystego 
języka, znać dobrzejęzyk niemiecki, 
być biegły w pisaniu i książ - 
kowości, oraz zdolny do podróży. 

Kaźmierz Bieda, 
Ostrzeszów — Schildberg i. Posea. 

U | 
syna uczciwych rodziców, do han - 

u kolonialnego, poszukuje za- raz lub od 1. 4, 09 886 
ngó ar " _ L. Filipiński 

Sroda Schroda. 
Handel kolonialny, sklad piw 

i fabryka Wody selterskiej. — 17 DE 

Kucharza 
samotn. z dobr. rekomend: po- 
szukuje się ed 1 kwietnia, tamże 
potrzebna 882 

gospodyni podw, 
dobrze polecona. Kopie świad. 
z podaniem wymagań pod adr. 

roda. (Schroda) 

Dom. Łagiewniki 
p. Kobylia. 

Mcznia 
z lepszem wykształcen. szkólnem 

przyjmie 

Ed. Kowalski, 
„Drogerja pod aniołem* 

Trzemeszno _Tremessen. a 

Chłopca 
do kredensu usługi poszukuje 
od 1. 4. 09 88 

Dom. Uzarzewo 
pe Kobelnitz, 

Dla syna włościańskiego Poszu- 
kuje się miejsca jako 

elewa gospodar. 
. 

( $ 
j 

Nakładem i drukiem Fr.-Chocieszyiskiego w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Franciszek Laurentowski w Poznaniu. 

Zgł. pis. do eksp, Wielk. p. n. 862: 
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